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. Wiadomości zagraniczne.

—  Petersburg 14 Lipca. —
N. Cesarz Jrać udarować raczył Inspektora 

jazdy  r e z e rw o w e j ,  jeuerała  jazdy  WikTlina , a 
powodu ikouczooyoh 50  lal w zorow ej,  gurliwśj 
i  p o ż y te c z n e j  służby je g o ,  pierścieniem brylau- 
i w si* z portrelem Swoim.

W  Dzienniku Górniczym ogłoszouo wykaz 
dobytego złotk w kopalniach prywatnych Sybe- 
ryi wschodniej, w r. 1845: w ogóle wydobyto 
tam padów 852, funtów 12, zołotników 97 i 
doi G4£.

W  ciąga npłynionego czerwca przejechało 
koleją żelazną Carsko-Sielska 93,991 passąże-  
rów , a zebrana oplata wynosiła do 33 ,513  rs. 
42  kop.

—  Kopenhaga  13 Lipca. —
Królestwo szwedzcy objadowali wczoraj o

godzinie 5 w zamku Christiansburg, następnie 
ndaly s i ę  wszystkie dostojne osoby doAmalien- 
hnr - a ztamląd przez Charluttenlund do zam
ku Bernstorlf. O godz. 10 w nocy przybył am- 
że orszak ludu z pochodniami, poprzedzony 
300 do 400  śpiewakami i chorągwiami; deprt- 
tacya z tegoż orszaku zbliżyła się do dostoj
nych osób , które wyszły na wschody zamko
w e ;  po odśpiewaniu p ieśni,  przewodniczący 
deputacyi Kiał stosowną przemowę do obudwóch 
królów , na którą królowie duński i szwedzki z 
podziękowaniem odpowiedzieli, b o  owe~o or
szaku należało jak ie  4 ,000  osoh. Dziś około 
południa obie królewskie pary ndały się do Sor- 
genfrei a zlamtąd do Fredriksborg i dalej.

—  Bruxella  16 Lipca  —
* *  %o*orajszem posieozeniu przyjął i Senat 

cv I , a °  Prawa zawartego z Fran-
sn on handlowego, * to większością gło- 

^  *9  przeciw 4.
„ Eurląue był w tych dniach’ na objedzie

Soliman Fusza w tow arzys 'w ie  pana Hora
cego Vernet przybył do 8ruZ«lli.

W skutkupostauowienia królewskiego dozwo- 
looy został od dnia 22 b. m. wywóz żyta.

—  P aryż  14 Lipca. —
Messager zawiera list następujący: » P rzy 

bywam z Duai i mam przyjemność zawiadom.ć 
paoa ,  że pan tTAigny, mój szw ag ie r ,  adjutant 
j  merała Oudinot, o którego śmierci doniesiono, 
był tylko ciężko stłuczony, ale dziś nie grozi 
mu juz; żadne niebezpieczeństwo i przychodzi 
do z d ro w ia .«

Tenże dziennik ogłasza raport nrzędow'y o 
katastrofie z dnia 8 lipea , nadesłany przez  In
spektora F rissard ,  który był wysłany przez mi
nistra spraw wewn. na miejsce nieszczęścia, 
dla zbadania przyczyny tej katastrofy. W  tym 
raporcie oświadcza, że przypadek pod Fampous 
nie może być przypisany ani budowie drogi ani 
służbie drogowej.

W  czasie nieobecności p. Guizot nie będzie 
tymczasowego miLijlra, ale goniec udawać się 
będzie co sobotę tło Va!-Richer z teką zaw ie
rającą korrespondencye i ważuiejsze papiery do 
podpisu.

•— Londyn  l i  Lipca. —
Miasto Dundalk przyjmowało z wielką nro- 

czystością 0 ’Conuella. Wystawiono łuki t ry 
umfalne, wszystkie okna po ulicach, klórcmi 
p rze jeżdżał,  przyozdobione były g ir landam i; a 
muzyka towarzystwa wstrzemięźliwości odgry
wała różne sztuki. 0 ’Connell p rzy jechaw szy  
na ry n e k ,  kazał stanąć i miał m o w ę ,  a pojazd 
służył mu ta mówuicę. Jakkolwiek 0 ’Connell 
uporczywie prowadź.' agitacyę w lr landy i  ua ko
rzy ść ro z w ią z a n ia  uuii ,  należy mu oddać spra
wiedliwość , ze używa całego swego wpływu, 
aby wstrzymać lud od wszelkiego publicznego ’ 
nieporządku. W iedząc ,  że oranźyści mają za
miar odbyć d. 12 b. m. publiczne processye w 
rożnych hrabstwach I rlandyi} kazał uprzedzić 
mieszkańców K a to lic k ic h  w  tych miejscach, aby 
się wstrzymali o d  wszelkich demon^-acyj nie
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przy jacie lsk ich , aby tym sposobem uniknąć 
wszelkich kólizyj, które pociągnęły by za sobą 
nieuchronne złe mstępności dla sprawy r e -  
pealu.

Sidi A hm ed, nadzwyczajny poseł Beja T u -  
netańskiego, zasłabł nagle w czasie objadu u 
królowej 5 Jej K. Mość dała natychm iast roz
k a z ,  aby najtroskliwsze m-uno o nim staranie 
i  odwieziono go karetą  królewską do mieszka
nia. Dowiadujemy s ię ,  że dziś ma -ię lepiej, 
L i c  jak  ty łka w yzdrow ieje ,  powróci do swego 
kraju.

—  D nia  14 Lfpcą. —
Nowi ministrowie zostali juź w większej czę

ści znowu obrani, członkami izby niższej,  i tyl
ko w  Plymouth ministeryalny kandydat lord E- 
Łriugton. znalazł nie małą opozycye ; jeden me
todys ta ,  nazwiskiem V inceut,  popierał swój wy
b ó r  aż do głosowania, w  skutku którego j e — 
dnak upadł większością głosów 714jp r z e c iw  
187. T eraz  zwrócona je s t  uwaga na wybory 
w  Edynburgu,, gdzie p. Macaulay jako kandydat 
w ystąp ił ,  i gdzie przygotowawcze zgromadze
nia podały mu sposobność bronienia pomyki wił

ów z  znaną wymową. Jegu współzawodnl- 
it m jest p. Giiison Craig.

Nowe ministerstwo wystąpiło w czor;j  pier
w szy  raz  w  parlamencie. W  .zbie niższej ua- 
radzano s-ę głównie nad udzieleniem rządowi 
k redy tów ; ale pierwej mowioco w  ogólności a 
przedłożonych w izbie a jeszcze nie załatwio
nych projektach. Lord Russell oświadczył,  że 
po u trze oznajmi, które bile do przyjęcia p rzęd
n y ,  a których zaniecha. Także po ju trze  ma 
ob jaw ić ,  w którym dniu ma zamiarprzedłoży.ć 
ostateczny wniosek względem, cła od cukru.

Po c z e m , gdy izba zamienić s.ę miała w 
komitet budżetowy, lord Ingestre wznowił wy
nalazek kapitana W a rn e r  i zaproponował adres 
do Królowej z p rośbą, aby kazała rozpoznać 
ten  wyualuzek. Propuuent tw ie rdz i , źe wyna
lazca okazał najdostaleczniejsze dowody nadr- 
zwyczajnego działania jego w ynalazku , i z a - '  
przeo, ął , aby kapitan za odkrycie ta jem n icy ią  
dal ogromuej summy 400 ,000  fst. Pan Wood, 
kanclerz izby sk a rb o w e j , oświadczył,  że rząd 
golów jest  w yznaczyć biegłych oficerów Ć-. bez
stronnego rozpoznania tego wynalazku. V sku
tek tego oświadczenia lord Ingestre cofnął swój 
wniosek. Następnie po udzieleniu rządowi k re
dytów na tak nazwane mięszane w ydatki ,  od
roczyła się izba. . . . .

Izba wyższa miała wczoraj tylko krótkie po
siedzenie. Gdy margr Lansdowne zapowiedział,  
że p rz e ło ż y  na nowo bil względem pensyj lor
dów Hacdinge i Gough, aby mu przywrócić 
pierw utną postać, to i e s t , aby pensye kompa
nii wscbua.no indyjskiej wchodziły do rachun
k u , oświadczył xżę  Richmond, źe stanowczo 
będ^>* s'ę  temu sprzeciwiał.

Wiadoma jest biatorya drzewa morwowego, 
które Sbakspeare (Szekspir) w r. 1609 zasadził 
przy  domku swoim w Stratford nad rz .  Avon. 
W ybujało  ono wspaniale,  aż nareszcie później

szy , n.e mający czucia właściciel tego domu, 
ksiądz F r.  Gasller, któremu sprzykrzyły się 
częsli od r idz iny  cudzoziemców, kazał je  ściąó 
r .  1756, i tym czynem bezbożnym ściągnął na 
siebie powszechną niechęć. Pewien zegarmistrz 
z tego miasta nazwiskiem S harp ,  ocalił porą
bane na kawałki drzewo od spalenia, i w yro
bił z nieb różne pamiątki Szekspirowskie, któ
re  nadzwyczajny znalazły oabyt. Najpiękniej
szym wyrobe m jego byi ko Lek, który burmistrz 
(Mayor) m. Stratford podarował w roku f709  
sk w n e m u  aktorowi Garrick , podczas obchodzo
nego wtedy jubileuszu Szekspira. Kubek len 
ma 11 cali wysokości, oprawny w pozłacane 
srebrne obrączki,  a przykrywka ozdobiona o -  
w o ca mi i liściaiui morwowemf. Po śmierci y « r-  
riefca puLar ten dostał się za 121 gwiueów, 
niejakiemu panu Johnson w  Londynie. Teraz ,  
na licyteoyi pozostałości po zgonie Johnsona, 
kopił go ja  kij p. Izaan za 40 f. st. 8  szyi. 6 
peu.,  i to zapewnie na spekulacyę, ja k  zdaje 
się okazywać nazwisko uanywcy.

—  M adryt 9  L ipca . —
Z  MomeyiJeo nadszedł tu w tych dniach 

Iraktat zaw arły  między rzecząpospolitą Uruguay 
a Hiszpanią. W edług osnowy j e g o :  królowa 
hiszpańska zrzeka się za siebie i następców swo
ich , prawa do k r a ju , który obecnie stanowi 
rzeczpospolitą Uruguay; króiowa hiszpański Ur 
znaj" tę rzeczpospolitą jako kraj niepodległy i 
udzielny; wzajemua zapewniona jest amnestya; 
za  majątki zasekwestrowane będzie udzielone 
wynagrodzenie; poddani hiszpańscy, którzy się 
W rzeczypospolitej Uruguay uaturalizoWdij, mo
gą w- przeciągu jednego roku powrócić pod 
prawa poddaństwa hiszpańskiego; w takim ra
zie wolni będą od słnżhy w arm ii , flocie i gwar- 
dyi narodowej w Uruguay, oraz od płacenia 
wszelkich przymusowych i' nadzwyczajnych po
datków l t. p. —r T-akia, len ma hyć ratyfiko
wany w przeciągu 18 miesięcy.

—  Rzym  7  Lipca. —
Od wczoraj rozchodzi się lu pogłoska, że 

kardynał G izz i, dotychczasowy Legat w Forli, 
mianowany został sekretarzem Stanu (ministrem) 
do spraw zagranicznych, a kardynał Amat se
kretarzem Stanu do spraw w ew nętrznych . 0 -  
budwóch lycb mężów uważa publiczność tutej
sza od czasu wstąpienia na tron nowFcgo Papie
ża , jako posiadających oictylko poirzebue zdol
ności do sprawowania tych urzędów, ale i za
ufanie całego kraju. Nominacya ich jeszcze w 
tym tygodniu ma być ogłoszoną.

Kardynałowie, którzy tu przybyli na Kon
klawe , opuszczają nas z w o ln a , powracając nu 
sw e posady jako legac i,  lub do swych d y ec e -  
zyj jako bickupi.

Opowiadija, że Ojcieo 4w. oświadczył,  iż 
bez wielkiego orszaku odbędzie pod-óż do le- 
gac y j , skoro tu potrzebne rozporządzenia po
czynione zostaną, i źe na miejscu cbr“ rozno- 
znać zażalenia poddanych sw o ic h , abj im m«gł 
zaradzić. Cuce on w tem naśladować Papieża 
Juliusza 11.
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Zdaje s ię ,  że pnlkt szwajcarskie będą r o z 
wiązane.

C oraz w ięcej opowiadają tu rysów  charak
terystycznych ,  św iadczących o dobroci serca 
P apieża i jogo skłon. ości do przebaczania i za
pominania o raz . Zaufanie jego do ludu je sł te
ra z  przedmiotem powszechnej rozm ow y. Po e -  
sta ln iim  jeg o  udauiu się pieszo do kościoła, n ie
k tó rzy  dworacy przedstaw iali te Papieżowi ja 
ko rzecz  n iebezp ieczną , na cc Ojciec św . od
pow iedział z uśm iechem : że skoro się znajdu
je pomiędzy swcmi podaanem i, nikogo się nie 
obaw ia. Ta odpowiedź oprawiła bardzo poraj śl- 
« e  w rażenie na Indu rzym skim .

Papież wydał rozporządzenia r  że n a  pokry
cie znacznych długów sfcart publiczny ciążą
c y c h ,  przez następne trzy lata każdy zakou w  
cateiii Państwie kościelnem, n a płacić roczuiie 
po 10 skudów (90 zip.), a każdy Proboszcz po 
1 skodzie.

W edług  istniejącego u rządzen ia , '  urząd i 
pensya tych wszystkich x ię iy ,  których ostalui 
Papież luianował Monsignoracui, uslaj p z d m e n  
śmierci tegoż P ap ieża ; zazwyczaj byli oni za
w sze  potwierdzani w sw ycti godnodciecfi i do
chodach przez now o-ob ieranego  Papieża. Z U- 
w ag i na po trzeb?  . t t a j n i a  długu pnbtuznegc. 
Pap ież Plus IX * uzna* komeczneiu , zostawić 
tytuł Monsiguora i pensye do niego przywiąza
n ą , ty m  ty lko ,  którzy przez szczegóme zasłu
g i  okazali się być tego godnemi; w skutek te
go uwolni ino przeszło stu Monsiguorów, (szam- 
jjelanów) j pobierane p r z t z  nich płace, na po^ 
Wyższy cel obrócono.

Kardynał Tosti ,  podskarbi (Tesorierel Grze- 
g; rza XVI.. mieszkał dolyobezas w pałacu św. 
Michała i przeznaczone dla siebie pokoje kazał 
z nadzwyczajnym przepycbym przyozdobić. W  
tycb atoli dliii cb otrzymał od Papieża rozkaz; 
aby bezzwłocznie wyprowadził się z tego mie
szkania- Na przedstawienie je g o ,  że Papież 
Grzegorz XVI. nadał mu prawo przemieszki
wania w St. Michale aż do śmierci, odpowie
dział Pius IX., że ów reskrypt bynajmniej go 
n i t  obowiązuje i że takowy swoim reskryptem 
ko ijs ł  raz  na zawsze.

R ozm aitości.

TEGOCZESNE ZDARZENIE P R A W D ZIW E.
H rabia Lflryk de ftlansther i baron A lbert de 

y reclm ann obadwaj vr służbie  p ra s k ie j, 1"li w  
scifłćj przyjaźni od najpierwszycE lat swojej m ło - 
, cu Ul ryk by ł kap itanem , A lbert nosił szlify 
P o z n i k a .  Razem odbyli kam panie w r. i 8 i 5 ,  i 
mti-ai**Si an* nieobecność, nie zm niejszyły bynaj- 
s i a d a ł u  g ^ h olticlł ku sobic. uc*uć. ‘lf lry k  p o - 
łen  del^L lur g w ,łto w n y ’ nam iętny, lecu p e -  
0braz ci ‘ n ° n o ru » n ,esztzęściem jego w y -
Wszy n * -^z*waczna i poetyczna m iała ypo g ard iie  
o  u  - C 0  by ło m ateryalnem ; m ar7ył on ciągle 
Wei„ ,ll“ lczJ ch losach , o życiu zupełnie w y ją tl o - 

7 ^ ę k a ł  się najwięcej nudów , z położenia

spokojnego i bez w zruszeń. H ękny h łęk i. nieba 
w praw ia ł go w  sp leen ; w olał on patrzeć na nie 
W czasie burzy i piorunów.

H rabia Ulrylc wcześnie opuścił dom rodziciel
s k i , aby wejść w  służlię  w ojskow ą, gdy od jeż
d ża ł żadne w yrażenie żalu nie w yszło z ust jego. 
Niestety często m lodzf-ż  u~iesiona szumnym po
tokiem nadziei, wówczac , kiedy po raz pierw szy 
wzlata na swych sk rzy d łach , m ało  czuje w dzię
czności k u te m u  co opuszcza, i. jedynie, jest zajęta 
celem sw ych dążeń. Bez lilosc: ro z ry ł a stare  w ę
z ły  i niszczy najpiękniejszy urok w  życiu  cz ło 
w ieka, Później rzeczy przybierają  in n ą  posiać.- 
pierw sze jć j k ro k i, uczucia, zabaw y w głębi je j  
duszy okazują się zupełnie odmiennie. N iewdzię
czn i, przypom inają sobie o m iiych chw ilach p rz e 
szłości , która znikła jak lekka para w ó d ;  p rz y 
pom inają oni je sob ie , lecz z go ryczą; albowiem 
W skrytości ich sumienia słyszą  glos w yrzutu. 

Baron A iberi b y ł natu ry  zupełnie odmiennej 
od hraniego U lry k a , nie bu ja ł on nigdy w sferze 
wy obrażeń, p-zesadzonych , postępow ał zaw rze pn 
sta łym  gruncie rozumu. W ieleź to razy  próbow ał 
on 'sp row adzić  kochanego kapitana do swego spo
sobu m yślenia, ukazując m u wszystko w dowo
dach  -naturalnych... darem ne Usiłowania.

U l ryk  pozostął wiernym- swoim marzeniom.
„ J a  uw ażam ”  m ów ił mu p o ruczn ik , „ ty  sta

nowczo obrałeś sobie mieszkanie w ch m u rach ?"
„Nie p łacę  tam  podatków osobistych”  odpo

w iedział kapitan z ironią. „T ern  w ięcć j, czyMS 
nie lepiej hyc chm urą n ik n ącą  w  ogromnej p rz e 
s trz e n i, aniżeli w y seb łą  c y tr y n ą ,  t  której „robio
no.... liinonadę.”

Pewnego dnia po ostatniej kięsce o rła  francuz- 
k iego, A lbert i U lryk  poczyniw szy przygotowania 
do podróży do N iem iec, rozm awiali o sw ych prze
znaczeniach na przyszłość.

„ J a  mam zamiar pojecbaL do zamku moich p rzod 
ków ,” rzek ł porucznik do k ap itana , „czy nie. ze
chcesz tow arzyszyć mi U lryku?”

„N ajchę tn ie j, lecz czy są  tan. w ie ż e , mosty 
*W °dzone,. ga leryd , Ipoazismia , duchy i t  p .?“  

„GralCrye i mosty zw o d m n e , te  istnieją, nieza
w odnie, ale ducuy te w ą tp ię ; w k a id y n . jednak 
ra z ie , jeżeli ich lani nic znajdziesz, będziesz m iał 
przynajm niej zcód i o ,  z którego będziesz m ógł so- 
b is  icb tworzyć- Twoja w yobraźnia w yw oła ich 
a tem  więcej jeszcze b ęd ą  poetyczniejszemi.”  * 

„C zy  zamierzasz pozostać w twoicii dob rach ?"
• „T ak  je s t,  i myślę ożenić się tam ,”

„A- to co innego. J .iż  cię w idzę laleko zi&rł 
z fa jką  w  u stach , siedzącego przy  zakopconym  
p iecu , pj cd tobą wielki dzban p iw a , p r . v  lob ;e 
z a ś , z jednej st ony gruba m am a, a z d iug ie j, 
kilkoro m ałych  krzykaczow: jcslto Wesoiość naj
przyjem niejsza. Zapew ne w ybra łeś sobie p o łow i
cę pomiędzy dziewicami z z ło tem , p o siad a ją  ą ma
kom i ty talent robienia konfitu r, i dy ry g o w an i zrę
czni. p ra ln ią ; są  to cnoty p ra w d .iw le  p a iry a r-  
chalne.”

„ J a k  nw eżam , nienaWidzisz stanu  m atisńsM ego?”  
„N ienaw idzę , jeżeli jest interesem  pieniężnym ; 

przeciw nie za s , jezeh jest skutkiem  w yboru  serca. 
O tóż A lbercie, ty z tw oją m ądrością  by t przy- 
sp iiszouą i do jrza łą  przed czasem , podobny jesteś 
w sposób zatrw ażający  ao  nieskończonej liczby 
nas-ych w spółczesnych przeszedłeś tak jak oni, 
nadzw yczaj, szybko z w ieku dziecinnego do doj
rza ło śc i, a naw et nie poznałeś wcab* drogiej m ło
dości.”



A więc mój rom antyczny U lry ltu , jak uw a
żam  ożeniłbyś się gdybyś pokochał kobietę.“ 

„T ak jrs t mój m ądry  A lbercie, lecz gdybym  
pokocliał m iło śc ią , jaką ja sobie w yobrażam , lo 
jes t nie jak zamianę dw óch chęci, lecz jak p o łą 
czenie dw óch natur/*

Rozumiem c ię , pragniesz ażehy twoja narze
czona pochodziła z chm ur i jakiego jeniuszu! żeby 
b y ła  praw dziw ym  aniołem  !... Ach! dla czegóż nie 
znałeś mojój siostry! ona spraw dziłaby  tw oje ma
rzenia/*

T ylko  bez uk ładów , bez rac h u b , ty znasz m y
śli moje/*

,,A  więc mówmy o czem innem.
„ Ja k ż e  się tw oja si,ostra nazywa?
„ K l e r n e n c y a , jest to sama dobroć /*
„Bez w ątpienia i łaskaw ość ? może hyc naw et, 

że gdybym  ją  p o k o ch a ł, Klernencya m iałaby li
tość nadem ną.
"  „U lryku  bez żartów , w szakże rozłącźem y się 

w krótce.
„Przeciw nie Albercie! gdyż jadę z tobą. P rzy 

rzekam  ci szanować twoje w yobrażenie ojcowskie

i religijne. Nie usłyszysz odcmnie żadnego w y 
razu niedowiarstwa , nigdy nie będę stara ł się za
chw iać twojój w ielkiej w iary i w rzeczy samój 
dla czegóż przeszkadzać szczęściu ? Dla czegóż o -  
balać jego podporę. Ja  także A lbercie jestem n a 
bożnym . Lecz tw ój zapał jest ziem ski, m ój, b u 
ja w przestrzeni.

„D obrze , a więc pojedziesz ze m ną.
 _____  U ), e, n .)

PRZYJECHALI DO K RAK O W A .
Od dn ia  2 g do dnia  3o L ipca .

R adoszkow sk i, Potocki Stefan lir. z żoną, Bil
a r d  M aryanna, Przybylska Honorata ob., z Pol
sk i; - -  G órski Leon , Ł d w a rd s , W ejssebach E d 
w ard  oficer p ru sk i, Szw ejkow ski pułkow nik ces. 
ros. z 3ma oficeram i, z G alicy i; — Schultz August, 
1*iecllner K a ro l, P rendow ski W ojcieeh , z Pruss. 

y P y je c h a li  z K rakow a.
Bronikowski Jó z e f , Chlebowski X aw ery, M ar- 

gulis D aw id , Stanetli F ran c iszk a ,  Gostkowski F lo -  
ryan , O raczew ski E d w a rd , do Polski j — Pokas- 
sow ski kuryer ces. ros., do Galicyi.

R ouieslenia prywatne.

Chcąc zupełnie odpowiedzieć powszeebne-
 iDiu zaufaniu i wznieść naszą rękodziclnię do
najwyższego stopnia doskonałości; skończywszy 
układ z Pasem C z a p e k  w duiu 1 Maja h. r . ,  
zaprosiliśmy na wspólnika Pana Andrzeja P h i -  
l i p p e ,  członka towarzystwa zachęty przemy
słu narodowego we Francyi lak chlubnie zDa- 
nego  z wysokich talentów zegannislrzow stw a, 
których dał dowód najprzód w Londynie, pro
w adząc ogół roboty jednego z najpierwszych 
tam domów, późuiej w Paryżu , gdzie dotąd, 
n a  własny już rachónek , ustała! najsławniej
szym zegarmistrzom zegarki t rudne,  wymaga
jące  gruntownej znajomości szłuki i rzadkiego 
usposobienia, Nowość i doskonałość wyrobów 
je g o ,  zjednały mu na wysławię pa ry z k ie j , ro 
ku 1844, pochwały publiczne sprawozdaniem 
sędziów  i medal nagrody. W  krotce potem, 
o trzym ał przywilej piętnastoletni na w ynalazek 
mechanizmu dozwalającego robić teraz zegarki 
nakręcające się bez k luczyka , w sPos°b bar
dzo prosty, zapewniający trw ałość ,  dokładność, 
dający łatwość w  używ aniu ,  zmniejszenie li
czby sztuk i możność urządzania tym systemem 
małych i płaskich.

Drugim wspólnikiem naszym , trudniącym się 
rachunkowością, jes t  Pare Wincenty G o s t 
k o w s k i .  , .

P a t e k ,  jak od la t szese tu ,  tak t nadal zaj
mować się będzie nieustannie ogólnym kierun
kiem in te re só w  rękodzielni, k tó ra ,  je s t  w  zu
pełnej całości, wyłącznie własuością naszą.

Prócz zegarmiśtrzostwa z  jakiego dom nasz 
je s t  znany, ustalamy teraz czasomiary (cbro- 
nomćlres), najwyższej dokładności i wszystko 
co tylko w tej gałęzi sztuk wyzwolonych za 
najtrudniejsze znanym być może. Pod w zglę
dem ozdób rytych , plasko-rzeźby, portretów Ipb 
innych malowideł na emalii,  me zoslawujemy 
nic do żądania.

by zapobiedz niedokładnemu naśladowaniu 
wyFobów naszych i nadużywaniu dobrej wiaryy 
do każdego zegarka naszej rękodzielni dołączo
ne będzie świadectwo jego pochodzenia z  na
szym podpisem i p ieczęc ią , tudzież zaręczenie, 
na mocy klorego zwróconym nam być mógłby, 
gdyby najmniejszy błąd budowy w nim dostrzedz 
się dał. Żaden zaś nie wyjdzie bez ostateczne
go obciągnięcia i zupełnego gatuukowo u regu
lowania.

Wzniesienie zakładu naszego do najwyższe
go stopnia tegoczesoej doskonałości f pomnoże
nie liczby biegłych robotników, rozdzielenie p ra
cy między nas trzech i znane miłowania pod
pisanego w imieniu współki, daj‘ąc dostateczną 
rękojmię Publiczności, dozwalają nam cieszyć 
się nadzieją wzajemnego zndownlnieoia. W y 
roby nasze podejmujemy się dostarczać wszędzie'.

Genewa 1 Listopada 1845 r.
P a t eh i Współha

Rękodzielnicy zegarmistrzowstwa, w Genewie.

Nasz adres j e s t : Palek e t Compaęnie, Fa- 
bricauts d’borIogerie ga ran tie ,  a G eućve , (en 
Suisse) Quai des Bergucs. ( I r . )

Erbpacht wieczysty w wsi narodo
wej Luszow icach , składający się z 
domu drzewianrgo oowo zbudowane

go , stodoły, s ta jn i ,  w ozow ni,  chlewów, pi
wnicy m urow ane j, ogrodu z drzewem fruklo— 
wyra i ja rzynnym , gruntu ornego morgów 14 
i 3 łą k ,  jest z wolnej ręki każdego czasu do 
sprzedania wraz z zasiewem lub bez tegoż —  
a gdyby kio sobie życzył r. inwentarzem ży
jącym i sprzętami gospooarskiemi.—  Osoby in -  - 
teressowane zgłosić się mogą do właściciela w  
wsi Luszowicach zamieszkałego, gd^zie o w a
runkach kupna i sprzedaży dowieaziee się mogą.

(2r.)


